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Monarchya Austryacka.
S p r a w y  k r a jo w e .

(W ia dom ości bieżące. —  O brząd pogrzebow y M arszalka R adetzk iego.)

H  i ć i l c ń . 19. stycznia. N a jw yższem  postanowieniem z  dnia 
14. stycznia b. r. ra czy ł  Jego c. k. apostolska M ość  lw o w sk ie g o  
radcę namiestnictwa FeUxa Kwiatkieicicza, przenieść najłaskawiej 
iv stan sp oczy n k u ,  w yraża ją c  mu zarazem w zg lęd y  sw o je  za długie, 
wierne i p oży teczn e  k ra jow i  usługi.

—  Gazeta wiedeńska pisze w  artykule, p rzy to cz o n y m  p o ­
k ró tce  w w czo ra jsze j  G azec ie  w  w iadom ościach  z  ostatniej p o cz ty  :

„ W  chwili ,  kiedy zamykamy nasz dziennik nie sk o ń c zy ł  się je ­
s z cz e  wspaniały pochód  pośm iertnych  z w ło k  bohatera Austry i,  m ar­
szałka hrabi R adetzk iego ,  z arsenału wzdluZ sto licy .  Udział w tpj 
w ie lce  ża łobnej u ro czys to ś c i  rozc iąga ł się na w szystk ie  w arstw y  
ludności.  Z  w idocznem  wzruszeniem  cisnęły  się tłumy w pob liże  
zw oln a  postępującego  orszaku , chcąc  p rzyp a trzy ć  się trumnie, która 
zamykała c ia ło  bohatera. Na wielu domach sto licy  pow iew a ły  czarne 
ża łobne draperye. W szys tk ie  stany sp o łeczeństw a  podzie lały  ża­
ło b ę ,  której zew nętrzne  oznaki nieśli w s z y s c y  zastępcy  cesarskiej 
armii,  zgrom adzeni pod p rzew od nictw em  Jego ces. kr. ap. M ośc i  po 
raz  ostatni o k o ło  sw e g o  w od za  w ie i opom nego .“

I ł l e d y o l a n ,  14. stycznia. P og rzeb  zgas łego  marszałka hrabi 
Radetzkiego  o d b y ł  się oa dniu dzisie jszym  na k o sz t  państwa z  ca -  
łym przepychem i okaza łośc ią ,  jakie j w ym agały  w ysok ie  zasługi 
zm arłego  w odza . Jego c. k. apost. M ości p o r u c z y ł  komendę w o j ­
sk ow eg o  orszaku p o g rz e b o w e g o  Jego E xcelencyi feld/.g. i kom en­
dantowi 2  armii F rau ciszk ow i hrabi Gyulay. P od  je g o  rozkazam i 
d ow odzil i  fml, hrabia Stadion i finl. baron Melzer.

Aby lem w iększe j św ietności  przydać  u ro czys to ś c i  p o g rz e ­
bow e j w ys ia ł  Jego c. k. apost. M ość  umyślnie do Medyolanu najdo­
sto jn ie jszych  A rcyksiążąt Albrechta i Karola  Ferdynanda, fzm. ba­
rona Hess, fzm. kom endanta armii hr. Wim pffen, komendanta k o r ­
pusu armii jenerała  ja zd y  hrabię Schaafgotsche, fml. Edmunda księ­
cia S ch w arzenberg  i fml. barona Eynatten. O p ró c z  tego  znajdowali 
się aa pogrzebie  najdostojnie jszy  fml. A rcy k s ią żę  Ernest, komendant 
11 korpusu armii, m arszałek hrabia W ratis law , jen era ł  ja z d y  hr. 
Sch lick ,  tml. hrabia L ich n ow sk i ,  fml. hrabia W alim oden  Gimborn, 
fml. hrabia Ułam Gallas, fml. F ryd eryk  książę L ich ten s te in , fml. 
hrabia Dcgenfeld  Schom burg .  fml. baron Stwrtnik , fml. T e im er,  fml. 
baron G orizzut i ,  fml. baron Z o b e l ,  fml. baron R eischacb , fml. baron 
L e d e re r ,  fml. Signorini ,  fml. Lillia de W esteg g ,  fml. baron Urban, 
jenernł-m ajor  Rohn, jm . baron Marenzi, jin. Ruckstuhl, jm . baron 
1 aumgarten, jm. Berger ,  jm .  Caspari, Jego M ość  jm . Alexander książę 
Heski, jm . margrabia de V asquetz ,  jm . T e u ch e r ,  jm. baron Haen, 
jm . baron Schneider, jm . D ondof,  jm . Mały, jm .  Festetis, fml. baron 
'  accani, fml. Szeth ,  fml. hrabia W ratis law . C . k. marynarkę w o ­
jenną zastępowali kontradmirał baron Bourguignon , kapitanowie o k r ę ­
to w i  Vi*siak, Preu  i hrabia Hadik tudzież  2 2  innych o f ic e ró w  szta­
b o w y ch  i n iższyeh z  c .  k. marynarki w ojennej,  z  p ieszej artyleryi 
m orskiej i korpusu cieśli o k rę to w y ch  niemniej też  superyor  mary­
narki T o th  i d w óch  innych kapelanów m orsk ich , k tórzy  p o p r o w a ­
dzą c ia ło  zm ar łego  na fregacie parow ej „D u n a j.“

J. M. Cesarz Alexandcr nadesłał do  orszaku h o n o r o w e g o  dla 
pośmiertnych z w ło k  marszałka jen era ł-p oru czn ik a  Buturlina, p u łk o ­
wnika Herbel,  pu łkow nika  W osn isen acza ,  p odpu łkow nika  Sp ir id y -  
n ow a, m ajora  Blumenthal, kapitana Suchtelen  i poruczn ika  barona
D elingshausen.

W  tynisamyin zam iarze przybyl i  tak że  w ie lk o k s ią ż ę cy  toskań­
scy  o f icerow ie  pod pu łk ow n ik  Baillou, inspektor  3 brygady  piechoty , 
major Capellini,  komendant d yw izy i  końskich  s t r z e lcó w  i p oruczn ik  
hrabia A lbert Costa-Reghin i,  adjutant p rzy  naczelnej kom endzie  ar­
mii, dalej m odeńscy  o f icerow ie  jenerał hrabia Forni,  pu łkow nik  L o t -  
tieri,  m ajor P etze l,  major Giinbardi, kapitan Guerra, poruczn ik  F o n ­

tann, porucznik  Camori,  podporu czn ik  Mamoli tudzież  1 s t ize le c ,  2  
in fanterzystów  i jeden dragon ; nakoniee zaś pąrm eńscy o f icerow ie  
p odpu łkow nik  Virgilio Masini. kapitan hrabia Mornndi, adjutant pa­
ła cow y  i oficer  w k s iążęcym  korpusie helebardystów .

P om iędzy  oficerami, k tórzy  ze w szystk ich  ęzęści monarchyi 
przybyli  po częśc i  z w łasnego popędu, częśęią  zaś ja k o  re p rezen ­
tanci różn y ch  k orp u sów  2  armii, zna jdow ało  się p rze sz ło  SO o fice ­
rów  sz tab ow y ch ,  5 0 0  kapitanów i o f icerów  n iższych  a do 9 0 0  o f i­
c e ró w  i u rzędn ików  w o js k o w y c h  w stanie czynnym  i na pensyi, 
z k tórych  w iększa cześć  stała pod rozkazam i marszałka i znała g o  
osob iśc ie ,  w szy scy  zaś bez  wyjątku czc i l i  w nim bohatera, o jc a ,  
męża uietylko armii ale o jc zy zn y  całej. Przy  wymienieniu jegn na­
zw iska . nikły w szelk ie  różn ice  ję z y k ó w  i n arodow ości .  B y ło to  b o ­
wiem o g n iw o ,  które  w szystk ich  spajało silnie w niezachwianej w ier­
ności do dosto jn ego  domu panującego, dn naszego Cesarza boha­
terskiego.

Hiszpania.
(Skład nowego minisleryuin. — Założenie banku w Corunnie.)

N ajn ow sza  depesza telegraficzna z Madrytu donosi,  że  K ró lo ­
wa przyjęła  dym isyę gabinetu Armera. N ow e  niinisteryum składać 
się bedzie  z następujących c z ł o n k ó w :  K saw ery  Isturitz naczelnik  
gabinetu i minister spraw  zew nętrznych ,  jen era ł  Firmiu E zpe leto ,  
w o jn y ,  Sanchez Ocana, finansów, Ferandez de la Hor, sprawiedli­
w o śc i ,  Vendura Diaz, spraw w ew nętrznych  i handlu j ar interim, j e ­
nerał Josć  Maria Guaseda marynarki.

—  K ró lew ską uchw alą  z e z w o lo n o  na za łożen ie  banku w L a  
Coruuna. P rz y w ile j  tego  banku jes t  na 25 lat, a kapitał w yuosi 
cz tery  miliony rea lów  w 2 0 0 0  akeyach po  2 0 0 0  realów .

Anglia.
(M ianow anie. — Narady akcyonaryusaów  indyjskich. — K os/.ta druków  r a d o w y c h . —

Zniżenie dyskonta.)

L o n d y n ,  16. stycznia . London Guzetle donosi,  ze  w  na­
g ro d ę  za p o ło ż o n e  w  obron ie  L u k o o w a  zasługi mianowała J. M. K ró ­
low a pu łkow nika  John Ecardlet W ilniut Inglis jenera ł-m ajorem  armii 
kró lew sk ie j.

—  A k cyon aryu sze  w schodn io -indy jsk ie j kompanii odbyli p rzed ­
w czo ra j  w East India Hou.se walną naradę, na której w iększa 
część  c z ło n k ó w  ośw ia d czy ła  się stan ow czo  p rzec iw  rozwiązaniu  
kompanii, zagrożonem u  ze  strony lorda Palmerstona. P odn osząc  s z e -  
r o ce  w szystk ie  prawa i zasługi kompanii w Indyach, tw ie rd z i ło  
wielu m ó w c ó w ,  Ze uchylenie rządu indyjskiego nada gabinetowi za­
nadto wielką w ładzę ,  n iebezpieczną dla w olnośc i  narodu, ą nie usu­
nie bynajmniej dzisie jszych  n iedostateczności.  B ron iono  się takzo  
w ym ow n ie  od zarzutu, ja k o b y  kompania trosz czy ła  sie tylko o z y ­
ski pieniężne, a nie zrobiła  nic ygoła  dla ludyi samych i c h r ze śc i -  
aństwa. Jednein s łow em  m ó w cy  zachęcali sie u'zajem staw ić  o p ó r  
rządow i.  T y lk o  jeden  p. Mackenzie przem aw iał  za rozwiązaniem 
kompanii.  Nakouiec  o d r o cz y ło  się zgrom adzen ie  do p rzysz łe j  środy ,  
nie p o w z ią w s z y  żadnej stan ow cze j  uchw ały  co  do  dalszego postęp o ­
wania w  obec  rządu.

—  Koszta druku za roz liczn e  obw ieszczen ia  i inne druki rzą ­
d o w e  w yn os i ły  w ed łu g  u rzę d o w e g o  w yk azu  w r. 18 56  2 ^ .9 8 2  funt, 
sztr .  Z  tej suiny przypada 6 4 15  funt. sztr. na Irlandye, 5961  L . na. 
ministeryum spraw w ew n ętrzn ych , 1 8 04  L. tia niinisteryum sp ra w  
zew nętrznych ,  1351 L. na niinisteryum kolonii. 3 5 9 9  L . na niinisteryum 
skarbu, 2 3 7 4  L .  na ministeryum handlu, 17 69  L . na ipi|*!sterJ'u,n 
w o jn y ,  2 0 19  L .  na rząd indyjski, a 186  L .  na admiralicyę. Natjztvy cz a jn e  
p rzyp ad k ow e  druki, tudzież w szystk ie  druki parjąmeptR nie w c h o ­
dzą w  ten rachunek.

—  Jak w iadom o, zniżyli  d y re k to ro w ie  banku angie lskiego  dy ­
skonto  na 5 proceut. Spodz iew ają  się nadto, że w  najbliższym zaraz 
tygodniu  nastąpi dalsze je s z c z e  zniZenie. bo um niejszyły  się znaczniej 
dopytywania o  pieniądze, a zapas g o tó w k i  w zrasta  z każdym dniem.

Franeya.
(S z c z e g ó ły  zamachu na życia C esarza. — D a lsze  szczegóły  zam achu. —  Posiedzenie 
ciała praw odaw czego zapow iedziane. — P rzejazd dostojnych ozób do Anglii. —  Sta­

rożytny grobow iec w A lgieryi.)

P a r y ż ,  16. Stycznia. O k ropn y  wypadek p r zy  ulicy L ep e l łe -  
tier odryw a uwagę od w sze lk ich  u boczn y ch  spraw  p o lity czn ych  $



w szy stk ie  za rów no  zajmuje um ysły . C zu je  to  k a żd y  rozsądny , że 
F ran cya  ja k by  cudem w ie lk iego  uszła n ieszczęścia .

- —  P ays  poda je  następujące dalsze s z cz e g ó ły  z  zamachu na 
ż y c ie  C e s a r z a :

„ D w ó c h  żo łn ie rzy  z eskorty  cesarskiej padło  na miejscu. 
D r z w ic z k i  od p ow ozu ,  którenii chcieli w ysiąśó  C esarstw o ,  nie dały 
s ię  o tw o r z y ć .  D y re k to r  opery  w ybiegł pow ita ć  Cesarza, i podał 
p r z y  wysiadaniu ramię C esarzow ej.  Jej cesarska M ość odezw ała  się: 
„ P o k a ż m y  i m , że  mamy więcej odw agi niż on i.<{ Cesarz  za ch ow a ł  
ca łą  sw ą  zimną k rew . R o z k a za ł  zaraz za jąć się rannymi, k tórzy  
d o k o ła  zalegali ulicę. W  tej chwil* sp o strze żo n o ,  że  kawałek szkła 
zadrasnął Cesarza zlekka na tw arzy .  Kapelusz przedziuraw iła  mu 
k u la  na g ło w ic .  J e n e r a ł o w i  R ogu et ranionemu w  szy je ,  udało się 
o d w ie ś ć  Cesarza od tej smutnej sceny. Ranni otrzymali p ie rw szą  
p o m o c  w  aptece G agniere .  Na pięć minut przed  zamachem spotkał 
b y ł  urzędnik policy i H erbert W ło c h a  P ierrego ,  o którego  p o w ro c ie  
d o  Paryża za w iad om iono  dniem naprzód polieye .  Pierri w ypęd zony  
a  F r a n c j i  w  r. 18 52 ,  p r zy b y ł  we w torek  w ie cz ó r  z Brusc li  do Pa­
r y ża  za fa łszyw ym  paszportem angielskim z  podpisem belgijskiego 
k o  117,ula w  L on dyn ie .  H ebert  poznał g o ,  lubo od pięciu lat nie w i ­
d z ia ł  g o  ani razu. R o zk a za ł  go  też  zaraz uw ięz ić  i przetrząść .  Z n a ­
l e z io n o  p r z y  nim jedną granatę, szty let  i sześc iostrza łow ’y rew olw er .  
W  n ocy  p o c h w y c o n o  sp ra w có w  i w sp ó ln ik ó w  zamachu. O ddaw szy  
P ie r re g o  w  bezp ieczne  ręce  , posp ieszy ł  H ebert  do gmachu opery,  
g d z ie  ja k  w iadom o o d n ics ł  ran ę .11

—  D o tego dodaje  korespondencja H a v os :
„N aza ju trz  rano zeb ra ły  się liczne tłumy ludu ko lo  gmachu 

o p e r y  p rzy  ulicy L epc lle t ier ,  chcąc  p rzyp a trzy ć  się śladom w c z o ­
ra js ze j  explozyi.  P ie r w szy  strzał nastąpił w  c h w il i ,  gdy  p o w ó z  
■wjechał pod  poddasze ,  przybud ow ane  nad wzniesionemi w  zesz łem  
Jecie nowem i schodam i. Jeden *  koni padł na miejscu a p o w ó z  p o ­
n ió s ł  znaczne uszkodzenia . Praw ie w szystk ie  sz yb y  u pięciu w ie l ­
k ich  d rzw i szklannych  featru opery  rozsy p a ły  się pod gradem 
kul a na samym peristylu w idać  ślady licznych  s trza łów . W  o ł o -  
wiannyin poddaszu  p rzy  ulicy L epc lle t ier  utkw iło  2 7  kul. W  d o ­
m ach  n aprzeciw  op ery  p od  nr. 19 ,  2 1 ,  2 3  i 25  nie ostała się ani 
jed n a  praw ie  szyba . Zdaje  się, że  z jed nego  z tych dom ów  podpa­
l o n o  machinę piekielną. N abój machiny musiał się składać p rz y ­
najm niej ze  stu pa tronów  z kulami i grubym  śrutem. Jednemu z p rze ­
c h o d n ió w  przem kn ęły  trzy  knłe p rze z  kapelusz, ale żadnej nie z a ­
d a ły  mu rany. W  chw ili  cxp !ozy i  zgas ło  wiele p ło m y k ó w  g a z o ­
w y c h .  S p ra w c ó w  p o ch w y c i ła  po iicya,  Sąto cztere j W łos i ,  pom ię­
d z y  k tórym i znajduje sie jeden z adjutantów M sz z i ni eg o. Cesarz 
z a p ro w a d z i ł  po explozy i C esarzow ę  do lo ży  a sam w y sze d ł  zaraz 
n a  sch od y  opery ,  pok azać  się publiczności.

—- W s z y s tk ie  dzienniki paryskie  z  d. 15. stycznia wyraża ją  
g łę b o k ie  oburzenie  nad ohydnym  zamachem, * radują się w ie lce ,  że 
m ię d z y  sprawcam i nie masz żadnego Francuza. Constitutionel pisze 
m ię d z y  innem i:  „K ażd em u  wpadło  w ielkie podob ień stw o  między 
w c z o r a j s z y m  komplotein a ohydnym zamachem, jaki przed p ó ł  w ie ­
k iem  zagraża ł ży c iu  p ierw szeg o  knnzula, w iek op om n ego  za łożycie la  
dynastyi napoleońskiej.  G los  ludu p r z y ło ż y ł  narzędziu zb rod n iczego  
zam achu z  N ivose  stosow n e  miano „m achiny  piekielnej “  Duch 
z ł e g o  natchnął zamach z 14. stycznia. Aby ugodzić  w Cesarza nie 
za d rże l i  zbrod n ia rze ,  w ysnuw ając  i w yk on yw a jąc  sw ój zamach pie ­
k ie ln y ,  nad tą nawet m y ś lą ; któraby najzalwai dz ia lszc  powinna opa­
m iętać  um ysły , nie wahali sie oto  g o d z ić  na życie  męża i małżonki 
jćazem, za graża ć  w  sw ej zapamiętałości niewinne dzieci i c iekaw e 
k o b ie ty  w tłumie. Chcieli sw ym  zb rodn iczym  namiętnościom p r z y ­
n ie ść  całą hekatombę ofiar. P om iędzy  środkami zn iszczen ia  wybrali 
narzędz ie ,  które  najokropnie jsze  pociąga za sobą  skutki, najstra­
szn ie jsze  zadaje kalectwa. K tó ż  je s t  ten re w o lu cy jn y  M oloch  , który 
taką  posiada noligię, i takich l iczy  w y z n a w c ó w ?  Jeśli co  m oże  nas 
p o c ie s z y ć  w śród  tego  p ow szech n eg o  smutku, to przynajmniej to  j e ­
d n o ,  że  zbrodn i tej nie dokonali F ran cu z i .  W s zy s tk o  d o w o d z i  Ja­
g n o ,  że zamach z  14, stycznia je s t  dziełem kosm op o lityczn e j  dem a­
gog ii ,  która p rzy w ła sz cza  sobie  praw o sk ry tobó js tw a  w całe j Eu­
r o p ie ,  a której g łów n ą  siedzibą je s t  L ondyn .

Monitor donosi,  że  w  poniedziałek  d. 18. stycznia o godzin ie  
'i w  południe odbędzie  się w  sali m arszałkow sk ie j T u i le r y ó w  u r o ­
c z y s te  posiedzenie  ciała p ra w o d a w cze g o ,  na którem Cesarz od s łu ­
c h a  przys ięg i  ty ch  c z ło n k ó w  zgrom adzen ia  i senatu, co  je j  d o ty ch ­
c z a s  j e s z c z e  nie z łoży l i .

—  O ficerow ie  marynarki na stacyi w  N o w e j  Kaledonii nade­
s ła li  do P aryża  dokładnie  w  od sk ok  w ypracow an ą  mapę kolonii, 
W  tej chw ili  przez iera  ją  Cesarz, potem zaś będzie w yw ieszona  
-w muzeum,

—  D o Kaietu  zaw in ę ły  parow e yachty  „F i re  O uceu 11, „B lack  
jSagle11, „B an sh ee11, „V iv id “ , i „P r in cc ss e  A l ice " .  Mała ta eskadra ma 
p r z e w ie ź ć  do L on dyn u  Ich k ró lew sk ie  Mośei ks ięstw o P ru sk ie ,  
k s ięc ia  F ryd ryk a  W ilhelm a, księcia A lbrechta, księcia Adalberta i 
ks ięc ia  Karolu P rusk iego ,  ja k o te ż  księcia F ryderyk a  W ilhelm a Ba- 
deńskiego .  K ról Belgijsk i,  książę Brabancki i hrabia Flandryi p rze ­
n ocu ją  w niedzielę w Kalecie , a w pon iedzia łek  rano odpłyną do 
Anglii .

—  Hiszpania dostawi 4 0 0 0  żo łn ierza  do zam ierzonej w ypraw y  
na K ocb inch inę .

—  W  pobliżu  Dellys w  Algiery i od k ry to  p rzy  pom iarach  w o j ­
sk o  w ych  g r o b o w ie c ,  bardzo  cenny pod  w zględem  sztuki z  o łow ianą 
trumną i d ob rze  zachow anym  kośc iotrupem  k ob iecym . Sam nagro-

m

bek  je s t  rzym skie j struktury i p o ch o d z i  ja k  się zdaje z czwarteffo 
lub piątego w ieku w e d łu g  rachuby chrześciańskiej.

Szwaj earya.
(Niski stan w ody na Ren:e .)

Z e  S z w a jcary i  don oszą  p od  dniem U .  stycznia, jak n a d zw y ­
czaj je s t  niski stan w o d y  na Renie. Z  koryta Renu pod Lautenbur-  
gietn w zn o s i  się p rzy  najgłębszym  nawet stanie w o d y  granitowa 
skala, znana w ca łe j  o k o l i c y  p od  nazwiskiem „L a u fen ste in " .  Na w y ­
stającej częśc i  skały  są l iczby  lat p o  czę śc i  wykute,  po częśc i  zaś 
na płytach  z lanego żelaza w yryte .  T y m  sp osobem  prow adzą  regestr  
od  17 go  w ieku, k i e d y  by ł najniższy stan Renu. Znajdują się tam 
la ta :  I t  5, 1692 , 1 « 1 4 ,  1750 , 1797 , 1823  i 1848 . T e  l iczby  sa 
teraz w szystk ie  su ch e ;  i m ożna je  w id z ieć ,  g d y z  od 30. grudnia 
1 8 5 7  zro b io n o  z  praw ego brzegu  Renu kładkę prow a d zą cą  do tej 
skały  w ygodnie. T eraźn ie jszy  zatem stan należy do najn iższych  od  
18 5  lat.

W łochy.
(Misya księdza Stcllardi. -  Proces więźniów liwurneńskich.|

Ksiądz Stellardi, kapelan Jego  M ości K róla  Sardynii, p rzyb y ł  
obec iye  do R zym u z misya zabrać szczątk i  zm arłej w Rzym ie na 
początku  b ieżącego  stulecia księżny  Felieita Sabaudzkiej,  i p rze ­
w ie ź ć  do Piemontu. S p o czy w a ła  w  ubocznej kaplicy  k ośc io ła  sś. 
a p osto łów ,  lecz  zamierzona restaurac ja  tej k ap l i ;y  sp ow od ow ała  
p rze ło żo n y ch  k o śc io ła  uczyn ić  zapytan ie ,  gd z ie  ciało m a 'b y ć  z ł o ­
żone .  P iem oncki rząd postan ow i!  p r ze w ie źć  szczątk i do k. g r o b ó w  
w  Superga, i w ypraw ion y  kapelan by ł  u Ojca śn ię te g o  na dłuższej 
audyencyi.  I t o ć  je g o  je s t  misya, o której rozmaite dom yślne tylko 
ro zn o szo n o  w ieści.

L i w u r n a .  W  proces ie  o s ó b ,  przya resztow an ych  doia 30 go  
c z e rw c a  1857 , mają sądzić  dwa sądow e stany; p ierw sze ,  z w y k łe  
sądy, a po drtigie administracyjne, które  w praw d zie  w 1847  roku 
zniesione, jednak rozporządzen iem  z 18 52  roku zosta ły  w p r o w a ­
dzone na p o w ró t .  Adm inistracyjne sądy mogą w ym ierzać  kary naj­
w ięce j no trzech  lat więzienia, a jed yn ą  apelaeyjną p rze c iw  nim 
in s ta n c ją ,  jest  ministeryum spraw  w ew n ętrzn ych .  Z w y cz a jn y  sąd 
w Luce  w y t o c z y ł  proces  p rzec iw  25 ob w in io n ym , z których  tylko 
jed en  jes t  w kontumacyi. Zaś rada prefektury w L iw urn ie  w y r o ­
k o w a ła  p rz e c iw  2 2 < oskarżonym , z  tych  skazała 4 7  na 3 lata w ie ­
z ie n ia ;  11 na 2, 25  na 18 miesięcy, 17 na 1 rok  więzienia, a u w o l­
niła 1 2 7  osób .  P roces  w L u ce  ro zp o czn ie  sie w k ró tce .

Niemce.
(Deputacie na obchód pogrzebowy. — Stopa procentowa. — W iadomości bieżące.)

S e l i w e r i n . 13. s ty c z n ia .  Na u roczys toś c i  p o g rz e b o w e  fe ld ­
marszałka Radetzk iego  w yp ra w ił  rząd M e k len b u rsk o -S ch w ery ń sk f  
je n e ra ł-m a jo r  i fligel-ndjutanta Hopffgarten, Z e  z  n a jw y ższeg o  r o z ­
kazu nastąpiła od 8 . po 10 . b. m. po zgasłym boh atyrze  w o jsk o w a  
ża łoba ,  donieśliśm y ju ż  o tem. P r zy w d z ia ł  ją  korpus o f ic e ró w  d y -  
w izy i  W ie lk iego  Księcia , a to  „ w  znak w y s o k ie g o  szacunku dla 
zm ar łego ,  s ław nego w od za  i w  d o w ó d  żalu po w ielkie j stracie, ja ­
ką poniesła cesarska armia, do której należał także Jego K ró l .  Mość 
W ie lk i  Książę jako  p u łk o w n ik -w ła śc ic ic l  57 . pułku p ie ch o ty .11

J & e r l i n ,  13. styczn ia .  Minister handlu w e zw a ł  w szystk ie  izby  
handlowe, ażeby mu oznajmiły  sw e  pos lrzeżen ia  w zględem  sk u tk ów  
nakazanego rozporządzen iem  z 27 .  listopada z. r. zawieszenia  ogra ­
niczeń stopy  procen tow e j,  by się w łaściw ie  p rzek on a ć ,  ja k  dalece 
p rz y c z y n i ło  się to r ozp orządzen ie  do puszczenia w ob ieg  kapitałów 
na potrzeby  handlowe i z łagodzenie  szk o d l iw ych  sk u tk ów  pienię­
żnego  przesilenia.

Z astępca  R o s j i  przy  króli w irtem berskim  d w o rz e  jenera ł hra­
bia l ie n k cn d o r f  z ł o ż y ,  jak s łychać,  dla nadwątlonego zd row ia  p o ­
selską sw ą  posadę w  Sztutgardzie. Następcą j e g o  ma by ć  znajdu­
ją c y  się przy  rosy jsk ie j ambasadzie w  W iedniu  sekretarz legacyi 
książę W o lk o ń sk i .  Z  w ielką p ew nością  obiega tli p og łoska , że  Jej 
M ość  matka C esarzow a Itosyi w p o ło w ie  lutego przybędzie  do B er ­
lina. R ó w n ie ż  zapewnia ją , że  je s t  zamiarem naszego K róla  Jego 
M ości z początk iem  marca wraz z dostojną swą siostrą udać się 
w  p o d r ó ż  do W ło c h  p ó łn ocn j ’ ch. Miejscem p o d r ó ż y  ma b y ć  albo 
N izza ,  albo je z io r o  C om o.

Rosya i Królestwo Polskie.
(Dalsze dokumenta w  sprawie usamowolnienia w łościan.)

W  zw iązk u  z p rzy toczon y m  w  w czo ra jsze j  gazec ie  reskryptem 
cesarskim zam ieszcza  Gazeta Warszawska  następujące dalsze d o ­
kumenta w  sprawie usamowolnienia w łościan.

R eskrypt cesarski na imię St. P etersburgskiego  je n e ra ł -g u b e r -  
nalora w o jen nego ,  w ydany 5 grudnia 1 8 57  roku w Petersburgu.

Szlachta gubernii Petersburga ki ej w ynurzy ła  ży cze n ie  po lep sze ­
nia i ustalenia bytu sw y ch  w łośc ian  przez  określenie ich p o w in n o ­
ści i s tosu nków  do obyw ateli .

P rzy jm ując  z  zadow oleniem  każdy d ow ód  dążenia szlachty do 
polepszenia bytu s w y cb  w łośc ian, upoważniam stan sz lachecki g u ­
bernii St. Petersburgsk ic j ,  aby przystąpił do ułożenia projektu  prze ­
p isów , na zasadzie k tórych  te godne p och w ały  zamiary m ogłyby  
b y ć  w ykonane zgodnie  z Memi widokam i i chęc iam i,  le cz  nie ina­
cze j ,  jak  ty lko  s topn iow o ,  ażeby  nie naruszyć  istnie jącego obecn ie  
w  dobrach  pryw atnych  porządku go sp o d a rcze g o .



W  tvm celu roaka/tUję u t w o r z y ć  n i e z w ł o c z n i e  "  g u b er n i i  
P e t c r s b « r g * Ł i « i  o s o b n y  k o m i t e t ,  m a j ą c y  z o s t a w a ć  p o d  p r e z y d e n c y ą  
m a r s z a ł k a  g u b c r n i a l n c g o  s z l a c h t y ,  i > U i? <!;; o sio z  c z ł o n k ó w  nnsto-  
j i i i j ą c y c h : O  7 d w ó c h  c z ł o n k ó w  a k a ż d e g o  p o w i a t u  g u be r n i i ,  o lu  a 
iiycii ze s w e g o  g ron ; , SB|ach lę  p o s i ad a j ą c ą  w  p o w i e e i r  d o b r a
o s i ed lo n e ,  i 2 )  /, d w ó c h  d o ś w i a d c z o n y c h  o b y w a t e l i  g>ilieruii ht .  • 
l ers bt i rgs ai e j ,  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  w as  w y b r a n y c h .

K o m i t e t  t a k o w y  p o w i n i e n  n i e z w ł o c z n i e  po  j e g o  o t w a r c i u  p r z y ­
st ąp ić  do u ł o ż en i a  p r o j e k t u  s z c z e g ó ł o w e g o  p r z e p i s ó w  d o t y c z ą c y c h  
urządzenia  i p o l e p s z e n i a  b yt u  w ł o ś c i a n  o b y w a t e l s k i c h  g u be r n i i  St .  
P e t e r s b u r g s k i e j ,  p r z y c z e m  winien  m i e ć  na w z g l ę d z i e  z a s a d y  n as t ę ­
pujące:

1 ) Obywatele inają zachować prawo własności do całego  
grantu, lecz włościanom pozostaw i się zagroda, na której m ieszkają, 
n którą nabędą w przeciągu czasu oznaczyć sio m ającego na w ła ­
sność za pomocą w yku pu; obok tego ma być dany włościanom  do 
użytkow ania należyty, w miarę m ożności m iejscow ej, dla zabezpie­
czenia ich bytu i wykonyw ania obowiązku względem  rządu i oby­
wateli obszar gruntu, za który włościanie mają płacić w łaścicielow i 
czynsz, lub odrabiać mu pańszczyznę.

2 )  W łośc ian ie  mają być podzieleni na gminy wie jsk ie ,  o b y w a ­
telom zaś nadaje się praw o policyi dominialnej,  i

3 )  P rzy  urządzeniu p rzysz łych  stosunków  obyw ateli  i w łościan 
należy zapew nić  w  sp osób  należyty regularną opłatę podatków  skar­
bow ych  i z iem skich , oraz należności pieniężnych.

R o zw in ię c ie  tych  zasad i zastosowanie ich do rozmaitych  o k o ­
l iczn ośc i  m ie jsco w y ch  gubernii pozostaw ia  się uznaniu komitetu. 
-Minister spraw w ew n ętrzn ych  żakom uniku je wam sw e  uwagi, które 
będą mogły  p rzy jść  w pomne kom itetowi przy  je g o  pracach.

P o w ierza ją c  wam g łów n y  d o z ó r  i kierunek tej ważnej dla g u ­
bernii St. Petersburgskiej czynności,  upoważniam was do udzielenia 
kom itetow i należytych instrukcyi w  celu należytego wykonania p o ­
w ierzonych  mu o b ow ią zk ów . P ro jek t  u łożon y  przez  komitet z nale- 
żytemi co  do g łów n ych  m ie jscow ośc i  pow iatów  gubernii St. Peters­
burgskiej wyjątkami* lub prawidłami szczegó ln rm i,  macie przesłać  
z  dołączeniem sw ego  zdania ministrowi spraw w ew n ętrzn ych ,  który 
ta k ow y  przedstawi do M. •go uznania.

Stawiając w ten sposób  szlachtę gubernii St Petersburgskiej | 
w  możności urządzenia i zabezpieczenia  bytu sw ych  włościan na za ­
sadach wskazanych  przeze  Mnie, przek onany  jestem , że  szlachta o d ­
powie zupełnie zaufaniu, jakiego daję temu stanow i dow ód  przez 
pow ołanie  go  do udziału w tej w ażnej czyn n ośc i ,  i że  przy p om ocy  
lińskiej i przy światłem współdziałaniu szlachty c zyn n o ść  ta d o k o ­
naną zostanie z  należytem pow odzen iem .

Pow inniście  ściśle p rzestrzegać ,  ażeby  w ło ś c ia n ie ,  okazu jąc  
obyw atelom  zupełne pos łuszeństw o, nie dawali w zględu  na żadne 
p rzew rotn e  podszepty  lub rozum owania.

P ozosta ję  dla was na za w sze  ż y c z l iw y .  Na oryginale własną 
•lego Cesarskiej Mości ręką napisano: A lexavder.u

—  O d e z w a  p. m inistra  spraw ' w e w n ę t r z n y c h  do P e t e r s b u r g  - 
s k ie g o  je n e r a ł -g u b e r n a to r a  p o d  data 5 .  g ru d n ia  1 8 5 *  r o k u

Miałem sz częśc ie  z ł o ż y ć  N a j j a ś n i e j s z e m u  C esarzow i zakom uni­
kowane mi przez  Jaśnie W ie lm o żn e go  Pana projekta ustaw dla w ło ­
ścian dóbr  obyw atelsk ich ,  u łożone  przez  szlachtę, pow ia tów  Jam burg- 
skiego i Peterhofsk iego ,  tudzież zamierzenia w tym że przedm iocie  
zgrom adzenia  m arszałków  i deputatów sz lachty  całe j gubernii St. 
Petersburgskiej.

Najjaśniejszy Cesarz po w ziąw szy ze szczególoem  zadow ole­
niem wiadomość o szlachetnej dążności szlachty St. Petersburgskiej 
do polepszenia i trw ałego urządzenia bytu sw ych w łościan, reskryp­
tem najw yższym  do was wydanym , raczy ł najm iłościwiej dozw olić  
szlachcie przystąpić za pośrednictwem ustanowionego w tym celu 
osobnego komitetu do ułożenia projektu  należytej w tym przedm io­
cie ustaw y, w skazaw szy w tym reskrypcie tak porządek prac kom i- 
letu , ja k /i  zasady głów ne samej ustaw y.

V\ uzupełnieniu praw ide ł  ob jętych  w reskrypc ie  w przedm io ­
cie składu i sposobu działania komitetu ustanow ionego w gubernii 
St. Petersburgskiej dla czynnośc i  niniejszej Najjaśniejszy Cesarz  naj­
w yże j  rozk aza ć  r a c z y ł  :

1 )  P rzy  w y b o rze  do tego komitetu c z ło n k ó w  z  k ażd ego  p o ­
wiatu pozos ta w ić  do w oli  sz lachty, jeżeli  tego ż y c z y ć  sobie będzie , 
w y b ra ć  w tym celu i marszałka szlachty.

2 )  Z o b o w ią z a ć  sz lachtę , aby p rzy  w y b ora ch  pom ienionych  
c z ło n k ó w  wybrała po jednym z każdego powiatu kandydacie, który  
zastęp ow ać  będzie w kom itecie  miejsce n ieobecnego  cz łonka powiatu.

3 )  Jaśnie W ie lm ożn y  Pan masz za tw ierd zać  c z ło n k ó w  i kan- 
‘kYtatów p rze z  szlachtę obranych.

4 )  K o m i t e t o w i  ma b y ć  d o z w o l o n e m  z a p r a s z a ć  z w a s z e g o  u p o -  
w aznieuia na s w e  p o s i e d z e n i a  dla n i e z b ę d n y c h  narad t y c h  o b y w a t e l i  
gu b er ni i  s t P e t e r s b u r g s k i e j ,  k t ó r z y  będą w stanie  d o s t a r c z y ć  k o m i ­
t e t o w i p o t r a e t ,nych mu  w i a d o m o ś c i  i ob ja śni eń.

)  d o z w o l i ć  sz lachc ie ,  jeżeli  uzna tego  potrzebę ,  w y d a w a ć  ze 
sw y ch  sum honorarya c z ło n k o m  przez  nią obranym, a także ło ż y ć  
„a  rozmaite d|a komitetu wydatki.

(1) Komitet ma o b iegu  sw ych  prac  zawiadamiać stale Jaśnie 
W ie lm o żn e go  Pana; na p rzyp a d e k  uczyn ionych  przez  was uwag, k o ­
mitet m oże  bez w zględu  na sw e  poprzednie  d e cy zy e  roztrząsać  ta­
k o w e  na nowo.

7 )  K omitet ma u k o ń cz y ć  sw e  prace w ciągu 6ciu  m iesięcy , li­
cząc  od  duia je g o  o t w a r c ia ; i

8 )  Komitet w sw y ch  czynnościach  i naradach ma ograniczyć  
sie p r z e d m io ta m i  d o  jego uznania oddaueini.

Jednocześnie  N ajjaśn ie jszy  Cesarz ra czy ł  p o le c ić  mi, abym z a ­
kom unikow ał Jaśnie W ie lm ożnem u Panu moje uwagi , które  beda 
tiiogdy przy jść  w p o m o c  kom itetow i przy  je g o  pracach.

W y k on y w n jąc  takową w olę  najw yższą po rozważeniu  s z c z e g ó -  
Inwem w szystk ich  przedm iotów  * czyn n ośc ią  obecna styczn ość  m a­
ją cy ch  znajduję , iz komitetowi ustanawiającemu sic  w gubernii S t .  
Petersburgskiej dla ułożenia projektu ustaw y o urządzeniu i p o ­
lepszeniu bytu włościan obyw atelsk ich ,  należy mieć na w zg lęd z ie  i 
s z c z e g ó ło w o  ro zp o zn a ć  z zastosowaniem ich do o k o l ic zn o śc i  miej­
s c o w y c h ,  praw idła  i wnioski następujące:

I. P r z y s z łe  urządzenie stanu włościan obyw ate lsk ich  na zasa­
dach ob ję tych  w reskrypc ie  na jw yższym  ma być w p row ad zon e  w w y ­
konanie nie od  razu le cz  s to p n io w o ,  W łościan ie  przeto  maja zo s ta ­
wać z początku w stanie przechodn im , i być  mniej w ięcej do ziem i 
przywiązani, a następnie dopiero  w  stanie stanow czym , po nad .mu 
im przez  rząd prawa przech odzen ia  z  jednej m ie jscow ośc i  do d ru ­
giej,  z należy tern i ograniczeniami i warunkami. Dla stanu p r ze ch o ­
dniego w yzn aczy ć  należy pew ny p rzeciąg  czasu, s tosow n ie  do uzua- 
nia komitetu, lecz  nie d łu zszy  nad lat 12cie.

Księstwa Naddunajskie.
[ Spra w a Dywan ów .)

O w ew n ętrzn ych  rozterkach , w pośród k tórych  w o ło sk i  D y ­
wan sam rozw iąza ł się prawie, zawiera Godetu irićd. następujące 
ja szcze  s z cz e g ó ły .  Jak wiadom o ośw ia d czy ł  Dywan dnia 22 .  g ru ­
dnia 42  g ło s a m i-p r z e c iw  38 ,  ze  nieu.st.ije, i tylko c h w i lo w o ,  aż do  
dn a 31 . stycznia odracza się. Gdy dnia 24  zapro jektow ała  mniej­
szość ,  ażeby  dlatego iz kilku c z ło n k ó w  dnia 22 . p rzyp ad k ow o  nie 
by ło  obecn ych ,  wziąć na n ow o pud obradę w niosek  z ostatniego p o ­
siedzenia, opuścili w szy scy  radykalni na dany znak sale. U m iarko­
wani za łoży li  protest p rzeciw  uchwale z dnia 22  i w ręczy l i  go 
m etropolic ie ,  p rezydentow i zgromadzenia . Panow ie G o lesco  i Brnti- 
ano udali sie do Paryża, D o Konstantynopola p rzyb y ły  pod dniem 
24. b i i i . telegraficzno w iadom ości,  że i mołdaw ski D yw an ud hcc 
u k oń czy ł  sw e prace. W  tureckiej sto licy  pow szech n ie  są d /ą .  ze 
rozw iązanie  w o ło sk ie g o  Dywanu nastąpi w łych  dniach, a r o zw ią ­
zanie m ołdaw sk iego  zaraz po nim.

Turcya.
(Skonsolidowanie długu krajowego. — Armia naddunajska.— W iadomości bieżące.) 

K o n s t a n t y n o p o l ,  8. stycznia. W e d łu g  doniesień dzien­
nika Presse d'Orient ma być  turecki dług państwa w następujący 
sp osób  sk o n so l id o w a n y :  Z a  długi cyw ilne j listy i c z e ś ć  p ap ierow ych  
pieniędzy będą wydawane ob l iga cy c  rząd ow e  niosące łi% i które  
p ow oli  mają być  umarzane. W ydaw an ie  ma r o z p o cz ą ć  się z  k o ń ­
cem marca.

—  T u reck a  dziesięeiotysięczna armia naddunajska zajęła z i ­
m o w e  kw atery  w- W idyn ie ,  Sy listry i  i R u s z cź u k u ,  r e z e rw y  zaś 
w W arn ie ,  R azgrad zie  i Szum li.  T a  armia ma oraz zlecenie  czu ­
wać nad p r o w in c ja m i  europejsko-sław iańskirn ii ,  g d y z  propaganda 
sławiańskich  em isaryuszów  w prow adza  ich w stan c iąg łego  w z b u ­
rzenia. Do Bosnii  wysłano cesarskiego  kom isarza . Tam tejsi  R a jo ­
wie pfacą w praw d zie  P orc ie  podatki,  żądają jednak, aby ich u w o l­
nione od w szelk ich  pow inności  muzułmańskim właścicie lom gruntu.

—  Listy  z Rzym u donoszą ,  że  O jc ie c  święty  p rzezn aczy ł  na 
tutejszą obecn ie  opróżnioną sto licę  posła Msgra R m n on i  papieskiego 
delegata w Libanonie.

A z y a.
(Porażka W inrihama.)

O n ieszczęś liw ej walce  jenerała  Windbaina z g w a l io r sk im  k o n -  
tyngensein, donosi korespondeneya z Kalkuty do  dziennika IJnyły 
Ń nrs  następujące s z c z e g ó ły :  Windham miał pod sw em  d ow ó d z tw e m  
blisko 3 0 0 0  ludzi, i jak  mówią, w yraźny rozk az  sir Collina, uia 
staczać  walki pod żadnym pozorem . Ale d. 28 . dow iedz ia ł  się W in d -  
liatn, ż c  przednia straż kontyngeiisu stoi w Pandu-łluddy . Nie by ły  
to w ojska gw aliorsk ie ,  lecz  m otłoc łi  Kur-Singlia , który  w  sierpniu 
od W in cen tego  Eyre z Iłakaru w yparty ,  p r z y łą c z y ł  się do kontyu - 
gensu i p rzyb y ł  obecn ie  w przedniej straży ,  W indham , mając ich  za 
gw a liorsk ich  p o w sta ń có w ,  których  dnia 26 . po pó łtora  god z in n e j  
walce  r o z p ró s zy ł ,  b y ł  pewnym, że  pow stańcy  z pow od u  poniesiouej 
klęski są w największym  bezładzie .  Jednak w szystk ie  w iadom ości 
zgadza ją  się nato , że zaniedbał w szelk ich  ś r o d k ó w  przezorności ,  
chroniącej od n iespodziewanego napadu, podczas  gdy  gw a liorscy  p o ­
w stańcy  przec iw n ie ,  uictylko ze  niebyli zn iechęceni,  lecz  racze j  r o z ­
juszeni. Oddział Kur-Singha podsunęli p r z o d e m ,  jedyn ie  d latego, 
aby z łu d z ić  Wiiidhama i zam askow ać  sw o je  obroty . P o s trz e g łszy  
z natarcia Wiiidhama, że  ich o czek u je  od wschodniej strony  K aw u - 
pnru, zrob il i  obrót  przeciw ny , obeszli  go  gościńcem  delhijskim i dnia 
27 .  rano posunęli śię od zachodn ie j strony na s t a c ję .  Jednak za ­
miast u derzyć  od razu, zajęli ty lko  groźną p o z y c j ę  pod N ew algu u- 
gieni, by  w ziąć przedm ieście  p o ło ż o n e  o dw ie  miłe od angielskiego 
obozu .  Windham miał zatem dość  czasu, p rz y g o to w a ć  sie dos ta ­
tecznie. W y s ła ł  w o jsk o  przodem  i pos tępow ał na cze le  daleko 
w ięk szeg o  eu ropejsk iego  korpusu, niż k ied yk o lw iek  miał Havelok 
pod swem d ow ód ztw em , śmiało i pew ny  zw yc ię s tw a .  N asze  w o jsk o  
p rzyz w y cz a jo n e  d o  zw y c ię z k ie g o  z a w sze  p o c h o d u ,  p o s tę p o w a ło  
szyb k o  i śmiało ja k  zaw sze .  B ateryę  z le w e go  centrum nieprzyja­
c ie lskie j linii w z ię to  spiesznie, g d y z  n ieprzy jac ie l  c o fa ł  się za k a ż -



dym  naszym krokiem . Posunięciem  innych pu łków , aby  w e s p r /y ć  
64 .  pułk , b y ło b y  z w y c ię s tw o  z a bezp ieczon e  n iezaw odn ie ;  jed nak  64 .  
pu łk  z os taw ion o  sam na sam, a że  le w e  sk rzy d ło  g w a lio rsk ie g o  
kontyngensu  u d e rz y ło  na ten pu łk  z  boku, w iec  nie ty lk o  ucierpia ł 
w ie le ,  ale musiał zo s ta w ić  zd o b yte  działa. W s z ę d z ie  c z u ć  się d a ­
w a ła  n iedo łężność  w od za ,  w szęd z ie  panow ało  zamieszanie; n iew yda- 
w an o  żadnych  r o z k a z d w ,  a nasze w o jsk o  zos ta ło  zm uszone ratow ać 
się spieszna i m ożna pow ied z ieć  haniebną u cieczk ą  do sw o ich  o k o ­
p ó w ,  zos taw ia jąc  pow stańcom  ca ły  obd z  z  zapasami i całą od za ­
chodnie j strony  kanału po łożon ą  stacyę. Ucierpieliśmy wiele , pon ie ­
śl iśm y znaczną klęskę, a kilku naszych  żo łn ie rzy  a nawet kilku 
ii naszych o f ic e ró w  dostało  się ży w c e m  w  n iew olę . Jeden z  tych  
zo s ta ł  w ed łu g  pryw atnych  l is tów  natychmiast p ow ieszon y ,  inny tr ze ­
w ik am i ubity, a t r z e c i  przyw iązany  do  k o ła  u w ozu  zosta ł  po kilku 
obrotach  rozgn iec ion y  na miazgę. Nasz o b ó z  z  całeini zapasami 
spalili do s z czę tu ,  a posunąw szy  się tego  sam ego w ie cz o ra  aż pod 
nasze o k o p y ,  spalili ca łe  zapasy nagrom adzonej w  K aw np urze  z im o ­
w e j g a rd e ro b y .  Następnego dnia r o z p o cz ę l i  pow stań cy  z  lew e j i 
p raw e j strony  silną kanonadę i uderzyli na nasze o k o p y .  Windham 
z r o b i ł  w y c ie c z k ę ,  i po c iężk ie j p o tyczce  udało się w p ra w d z ie  na­
sz y m  s trze lcom  zd o b yć  dwa działa, ale nasze praw e s k r z y d ło  z o ­
s ta ło  z  c iężką  stratą odparte. G rzm o t  b o jo w y c h  dział u d e rzy ł  dnia 
2 7 .  o uszy  sir Campbella i r ó w n o cz e śn ie  o trzym ał smutną w ieść  o 
zadanej k lęsce . S z częśc iem  ż e  p ow stań cy  nie zburzyli  ł y ż w o w e g o  
m ostu ,  jed yne j z Audą k om u n ik acy i ;  b y ło b y  sir  Co l l inow i p r zy s z ło  
z  trudnością p rzep raw ić  się p rzez  Gangies, ale p ow stań cy  n iespo-  
dziewali się je g o  p ow rotu  i zostaw il i  m ost  na w łasny  nżytek ,  i na 
własną zgubę.  Następne sir CoIIin Campbella działania są ju ż  d o ­
statecznie w iadom e.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  19 . stycznia. W  n ow ym  kośc ie le  św .  Antoniego 

o d b y ło  się dziś u roczyste  n abożeństw o  ża łobne  za duszę marszałka 
Jhrabi R adetzk iego .  P r ó cz  w szystk ich  w ładz  cyw iln ych  i w o js k o ­
w y c h  zna jdow a ła  się na nabożeństw ie  w ielka liczba o sób  p r y w a t ­
n ych .  —  J. Exo. hrabia Nugent p rzy b y ł  temi dniami z  T urynu  do 
Genuy.

P a r y ż ,  18. stycznia. Zagaja jąc  c ia ło  p ra w o d a w cz e  w y rze k ł  
C e s a r z :  „D o ty c h c z a s  u trzym yw ano  za w s ze ,  że  tern ty lko  m ożna 
rz ą d z ić  Francyę, c o  b i je  w  o c z y  od p o ry  do  pory .  Ja mniemam d o ­
stateczną, starać się w y łączn ie  o d o b ro  k ra ju ."

W  dalszym ciągu nadmienia C esarz  o w ypadkach  ze sz łe g o  roku , 
o  medalu ś. Heleny, tudzież  o m arynarce wojennej,  k tóra wspóln ie  
z  Anglią w alczy  w  Chinach, aby u zy sk a ć '  zadośćuczynien ie  za nie­
k tóre  w spólne  ża łoby .  Potem zaś r z e k ł :

„S tosu n k i  Francyi z państwami zagranic/, nenii nic stały  nigdy 
na przy jaźn ie jsze j  stopie , ja k  dzisiaj.  Nasi dawniejsi sp rzym ierzeń cy  
o k azu ją  nam rów n e  zaw sze  zaufanie, uow si zaś każą nam ża ło w a ć  
swern dobrem  postępow aniem , żeśmy wiedli bój z nimi. W  O sb o r -  
nie i Sztutgardzie  nabyłem przek ona n ia ,  ze  monarebyni Anglii i 
-władzca R o sy i  podziela ją  życzen ie  p o łą cz y ć  się ściślej z  nami. Je ­
śli też  po lityka  fraucuska znalazła uznanie dla s iebie, to w yp łyn ę ło  to 
astąd w najw iększe j częśc i,  że umiemy o g ra n iczy ć  nasz udział na te 
ty lk o  spraw y, które  naszego w łasnego  dotykają dobra . Luikałcin 
m ieszać  się w  k w estyę  księstw  holsztyń sko-lau eabu rsk icb ,  która 
-w tej chwili  tak w ie lce  zajmuje Niem ce. K westya ta pozostanie  c z y ­
sto  niemiecką, pokąd nie zagrozi nic nietykalności Dauii.“

„S p r a w ą  neuenburską za jm ow ałem  się ty lko  na prośbę Prus 
D z iw io n o  się. że  c o  do K sięstw  Naddunajskich różniliśm y się zda­
niem od naszych sp rzy m ierzeń ców . Fraueya brała za w sze  w  opiekę 
narody , które  na nią zw raca ły  sw e  o c z y ,  o  ile leg o  d ozw ala ły  trak­
taty. Z  tem wszystkieui p o zw o lą  bliskie koufereneye- paryskie  obja­
w ić  ducha pojednania, zdo lnego  umnieszyć trudności,  n ierozłączne 
p r z y  każdej r ó ż n icy  w zdaniach.

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 31. stycznia. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . , 

„ przedał „ „ 100 po . . .
dawał „ za 100

„ żądał „ „ z a  100
Wartość kupona od 100 złr.

złr. kr.
79

79

£ n r s 1 w o w ii k i.

Dnia 21. stycznia.

30
13%

Dukat holenderski .
Dnkat cesa rsk i..........................................
Półimperyał zł. r o sy jsk i ......................
Rubel srebrny rosyjski............................
Talar p ru sk i...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Gałicyj. listy zastawne za 100 złr. ) 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > 
5%  Pożyczka n arodow a......................J

. mon. konw. 
n »
n r,
V  Tl

t> n 
»  o

bez 
kuponów

gotówką | towarem
złr. kr. | złr. kr.

4 43 4 4 0
4 46 4 49
8 1 5 8 19
1 36 1 37
1 33 1 34
l 10 1 11

78 50 79 20
77 57 78 30
83 15 84 _

Kurs g iełd y  wićdeóskiej.
Dnia 19. stycznia o pierwszej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  8 4 % — 8 4 % . Pożyczka z r. 1851 S .B . 5%  93 — 
94. — Loroh. wen. pożyczki z 6%  95 — 96. Ohligalye długu państwa 6 ° / 
8 1 % — StV8» det. 4 % %  71 -  7 1 % , det. 4 % 6 4 % - 6 5 ,  detto 3%  50— 5 0 % . 
detto 2% %  41 —  4 1 /4 ’ detto 1 U/Q 1 6 % — 161/** Oblig. Glogn. z wypłatą 5%
9 7 .  Detto Oedenburgs. z wypłatą 6%  9 6 -------------- . Detto Peszt. W '/
96 . Detto Medyol. 4 °/u 95 — — . — Obligacye indemn. niższ. austr.
5 /„  8 8 % — 8 8 % , detto węgier. 7 3 %  -7 9 ,  detto galic. i siedmiogr. 78%, — 78 % . 
detto innych krajów lcoron. 85 — 86. —  Oblig. bank. 2 % ^  63 — 64. Po­
życzka loter. z r. 1834 336 —  338. Dotto z roku 1839 124'/„— 125. Detto 
z r. 1854 10 0% — 106% . Renty Como 16— 1 6 % .

Galic. list. zastawne 4%  77— 78. Półn. Oblig. Prior. 5%  8 7 -8 7 % .  —  
Glognickie b%  80 —  81. Obligacye Dun. żeglugi par. 5%  85— 8 5 % . Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5%  87 —  88. 3%  Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 111 —  112. Akeyi bank. narodowego 980 — 981. Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 2 4 1 % -2 4 2 .  Akcye niż. austr. tow-eskomp. 
123 — 123% . Oetto Bndzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 232 — 233. Detto 
półn. kolei 184% . — Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 304 — 304% . 
Detto kolei ces. Eliz. po 200 złr. z wplata 30%  103 —  103% . Detto Pclud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 9 4 % — 95, —  Detto cisiańskiej kolei 
żel. 10 0% — 101. Detto Lomb.-wen. kol, żel. 257 —  258. Detto Cesarza 
Frane Józ. wscnod. kol. żel. 194%  —  195. Detto losy tryest. 105 —  105'/-. 
Detto tow. żegl. parowej 545 — 547. Detto 13. wydania 101 — 101% . Detto 
Lloyda 375 —  380. Peszt, mosto łańcuch. 60 — 61. Akcye młyna parowego 
wiśd. 57 —  58. Detto Pressb.-Tyrnawskiej 1. wydania 19 —  20. Detto 2. 
wydania 29 30. Esterhazego losy 40 złr. 7 8 %  —  79, Windischgratza losy
2 4 % — 25. -  Waldsl eina losy 27— 2 7 % . —  Keglevicha losy 1 5 % — 15 % . Ks.
Salma losy 43 —  4 3 % . St. Genois 3 8 - 3 8 % .  Palffego losy 40 —  4 0 % . Cla- 
rego 3 9 % - 3 9 % .  B } 13

Amsterdam 2 in. 88 1. Augsburg Uso I06% - —  Bukareszt 31 T. 266% . —  
Konstantynopol 31 T . —  — Frankfurt 3 m. 106 I. —  Hamburg 2 m.
78. —  Liwurna 2 m. 104% . — Londyn 3 m. 10 — 19. —  Medyolan 2 m. 
104% . —  Paryż 2 m. 123% . —  Cesarskich ważnych dukatów agio 7 % — 7 % .
Napoleons’dor 8 13 — 14. Angielskie Sover. 10 1 9 -------------- . Imperyal
Ros. 8 23 —  24.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. stycznia.

Motel rosyjski: PP. Łodyński Hior., z Milatyna. —  Obertyński Alexand., 
z Hulowiec. — Keszko Jan, z Uesarabii. —  Prawecki Eust., z Brzeżan.

Hotel europejski: Starzeński Boj., z Snowicza. —  Hraretou Konstantyn, 
z Botuszan.

Hotel Śliwińskiego : P P .  Szybińscy Stanisł. i Wiktor, z Manasterzec. —  
Nabujowski Ant., z Czernicy.

Hotel podolski: P. Stanek Jan, z Żędowiec.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 21. stycznia.
PP. Jędrzejowicz Stan., do Fulsztyna. — Br. Emsch Franc., c. k. rotm.

do Żółkwi. — Gotieb Ant., do Łowczy. —  Krafł AIex., do Tarnopola.   Pa-
szltucki Ign , do Ilorodysławic- —  Spiegler Ant., c. k. podporuczn, do Droho- 
wyża. —  Szymonowski Stan., do Baranowa. — Zaleski Jan, ces. ros. pułków., 
do Rosyi.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 20 . stycznia.
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T E A T R .
D ziś  przedst. p o l s k ie : „ C y g a n i e " ,  dramat w 5 aktach oryg inal­

nie w ierszem  napisany p rze z  Józefa  K o rz e n io w sk ie g o .  P o  raz 
p ierw szy  na d och ód  pani Anieli Aszperger.

KRONIKA.
Pojutrze w n i e d z i e l ę  daje koncert znany zaszczytnie w świecie mu­

zy kaj iyv forłepianisła W i l m e r s  na dochód d o b r o c z y n n y c h  z a k ł a d ó w  
naszego miasta. Zapowiadamy będąc pewni, że publiczność uwzględnić raczy 
zaproszenie tych co z wdzięcznością zawsze jej się szczycą łaskami. Koncert 
dany będzie w sali r a t u s z o w e j  o piątej godzinie.

Donoszą z Zaleszczyk. Pożar d. 27. grudnia w Nowosiółce Kdstiuko- 
we.i wielkie wyrządził szkody. Zgorzały dwie stodoły z szopami, w jednej 

» :ły się 2 młocarnie, 2 sieczkarnie, 3 młynki, 42 pługów i inne sprzęty go- 
fc rskie, 10 koni roboczych i 50 korcy zboża. — W  drugiej zboża do 1200 
kóp snopach a 30. korcy w ziarnie, 3 kute wozy i 5 pługów. Szczęściem
ratui. -był wielki i zabudowania mieszkalne ocalały mimo że ogniem miotało.

— Przyszłego tygodnia (dnia 7. stycznia) znaleziono w Brzuckowicach 
w iowie przy drodze ciało zabitego Jana Dradracka tamtejszego mieszkańca, 
a ze śledztwa pokazało się, że go zięć zabił w nocy, gdy obydwa wracali 
z karczmy.

— Przesilenie finansowe wywalało w Hamburgu między młodzieżą g 
przedsiębiorcami zabaw zapustnych nic małą trwogę. Senat ukrócając swa­
woli karnawałowej ograniczył reduty przez pół tego co przed laty bywało. 
Wszędzie się żalą: Jeszcze tego niestało! karnawał i tak krótki!

—  Na francuskiej zachodniej kolei żelaznej odbędzie się temi dniami 
próba z nowym aparatem, który ogrzewać będzie cały pociąg wagonów, i cho­
ciaż by ich było najwięcej. Jeśli powiedzie się próba, nateczas stanie się ten 
aparat prawdziwem dobrodziejstwem dla biedniejszych podróżnych trzeciej 
klasy.

Główny Redaktor M* S zrsen ia tca  S a r tyn i . Z  c, k. galic, drukami rzędowej.


